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W c h o d z im y w  o k re s le tn i w  k tó ry m  b u rz e  

g ra d o w e i p io ru n y n a leż ą d o c z ęs ty c h z ja w isk . 

Ju ż z sz e re g u p o w ia tó w n a d c h o d z ą a la rm u jąc e  

w ie śc i o s iln y c h b u rz a c h n isz c z ąc y c h  c a łk o w ic ie  

lu b c z ęśc io w o p lo n y  ro ln e c a ły ch g m in s tw a rz a ­

ją c n ę d z ę i g łó d w śró d d o tk n ię ty c h tą k lę sk ą  

lu d n o śc i. P o d o b n e b u rz e  n a w ie d z iły  ju ż  n ie je d n ą  

m ie jsc o w o ść , a n a W o ły n iu k lę sk a  g ra d o w a  p rz y ­

b ra ła ta k ie ro z m ia ry , ż e w o je w o d a ta m te jsz y u -  

w a ż a ł z a p o trz eb n e  z w ró c ić  s ię o  p o m o c d la z n i­

sz cz o n e j lu d n o śc i d o m in is te rs tw a ro ln ic tw a .

W ie d z a i s iły lu d z k ie n ie m o g ą z a p o b ie d z  

n isz cz y c ie lsk ie j p o tę d ze ro z p ę tan e g o ż y w io łu  i d o ­

ty c h cz as je s te śm y w o b e c te j k lę sk i b e z s iln i. B u ­

rz e g ra d o w e i p io ru n y n isz cz y ły , n isz cz ą i d łu g o  

z a p e w n e je sz c z e n isz c zy ć b ę d ą p ra c ę i p lo n y  

ro ln ik a .

A le je ż e li w  w a lc e z p o tę g ą p rz y ro d y s iły  

n a sze są z b y t s łab e  i z n ik o m e , je że li n ie  m o ż e m y  

je j o p a n o w a ć te rn n ie m n ie j w  m ia rę p o s tę p u  

i c y w iliz ac y jn e g o ro z w o ju w y n a jd u je m y  sp o so b y  

a b y  sk u tk i ty c h k lę sk ja k n a jb a rd z ie j z ła g o d z ić i 

z m n ie jszy ć c ie rp ie n ia d o tk n ię ty ch k a ta s tro fą je ­

d n o s te k .

N a z ła g o d z e n ie  sk u tk ó w  k lę sk  p rz y ro d z o n y ch  

z n a la z ła lu d z k o ść w ra z z e w ro ste m  sw e j k u ltu ry  

z n a k o m ity sp o só b  w  so lid a ry z m ie sp o łe c zn y m  —  

d ą ż ąc d o d o b ro w o ln e g o ro z ło ż en ia s tra t i sz k ó d  

p rz ed p rz ez n ie w y rz ą d zo n y c h p o m ię d z y w ie lk ą  

i lo ść c z ło n k ó w sp o łe cz e ń s tw a , sk u tk iem c z e g o  

d o tk liw o ść ic h z o s ta ła z m n ie jsz o n a d o ta k n ie ­

z n a n eg o s to p n ia  iż s ta je s ię c a łk ie m  n ie o d c z u ­

w a ln ą D z is ia j m in ę ły  ju ż te c z a sy , g d y  k lę sk i  

ż y w io ło w e n iw e c z ą c c a ły d o b y te k  p o szk o d o w a ­

n y c h w trą ca ły ic h w  b e z w zg lę d n ą n ę d z ę  i sk a ­

z y w a ły n a  z a g ła d ę . M a m y  o b e c n ie  sp o só b  u c h ro ­

n ie n ia  s ię o d sk u tk ó w  k lę sk ż y w io ło w y ch  p rz ez  

z a b ez p ie cz e n ie w  s to w a rz y sze n ia c h o p a r ty c h  n a  

w z a je m n o śc i. M ia rą k u ltu ry d a n e g o  n a ro d u  m o ­

ż e s łu ż y ć p o n ie k ą d s to p ie ń w  ja k im  lu d n o ść z a ­

b e zp ie cz a  s ię o d  sk u tk ó w k lę sk p rz y ro d z o n y c h . 

Im  w y ż e j c y w iliz ac y jn ie i k u ltu ra ln ie s to i n a ró d ,  

te rn w ię k szy p ro c en t je g o lu d n o śc i ro z u m ie p o ­

trz eb ę  i k o rz y śc i p ły n ą c e  z  u b e z p ie cz e n ia p lo n ó w  

sw e j p ra c y p rz e d  z n isz c z e n iem  ż y w io ło w e m . N ie ­

s te ty  k ra j n a sz p o z o s ta je je szc z e d a le k o  w  ty le  

z a b a rd z ie j k u ltu ra ln e m i n a ro d a m i i lu d n o ść n ie ­

d o c e n ia w ie lk ieg o z n a c ze n ia i p o ż y tk u u b e z p ie ­

c z e ń . G d y b y  n ie p rz y m u s is tn ie jąc y  w  p e w n y c h  

ro d z a ja c h u b e z p ie c z eń sp o łec z n y c h  b y ło b y u  n a s  

p o d  ty m  w z g lę d em  je szc z e o  w ie le  g o rz e j. P rz y ­

m u s je d n a k że z a b e z p ie c z e n ia s ię o d w y p a d k ó w  

is tn ie je n ie w sz ęd z ie  i n ie w e w szy s tk ich  d z ie d z i ­

n a ch  a i ta m  g d z ie is tn ie ję n ie z a w sze  b y w a d o ­

s ta tec z n y , d la teg o  n a le ż y c ią g le je sz c ze p o u c z a ć  

i z a ch ę c ać lu d n o ść n a sz ą d o b ra n ia  n a jsze rsz e g o  

u d z ia łu  w  z a b e z p ie c z a n iu sw eg o d o b y tk u  o d  n ie ­

sz c zę ś liw y c h  w y p a d k ó w .

M a m y p rz e c ie ż in s ty tu c je u b e z p ie c z e n io w e , 

o p a r te w y łą c zn ie  n a  w z a je m n o śc i  u b e z p iec z o n y c h  

c z ło n k ó w  i n ie o b lic zo n e n a c ią g n ię c ie z y sk ó w  

z u b e z p iec z e n ia . Z a p isu je m y s ię d o  n ic h i z a ­

b e z p ie c za jm y  ta m  w szy sc y , b o im  w ię k sz a i lo ść  

u c z e stn ik ó w , te rn m n ie jsz e s taw k i i ry z y k o u b e z ­

p ie cz e n ia . N ie le k c e w a ż m y so b ie te j sp ra w y b o  

w  ro k u u b ie g ły m w y p ła c o n e o d sz k o d o w a n ia z a  

g ra d o b ic ie w  n a szy m k ra ju w n io s ły w ięc e j n iż  

w p ła co n ę n a te n c e l sk ła d k i u b e z p ie c z e n io w e .  

B ra k u ją c a  su m a p o k ry tą z o s ta ła p rz ez z a g ra n ic z ­

n e to w a rz y s tw a w  k tó ry c h b y liśm y  re a se k u ro w a -  

n i. T y m  sp o so b e m  w  w a lce z n a sz ą p rz y ro d ą i 

je j k a ta k liz m a m i w sp ie ram y s ię n ie ty lk o sa m i  

w z a je m n ie , le cz k o rz y sta m y  ró w n ież  z e  w sp ó łp ra ­

c y in n y c h n a ro d ó w . O to  p ię k n y  p rzy k ła d  w sp ó ł­

p ra c y i b ra te rsk ie g o z a c ie śn ien ia w ę z łó w p o ­

m ię d zy  ró ż n e m i n a ro d a m i.

N a te rn p o lu  je szc z e  b a rd z o  w ie le d o  z ro b ię  

n ia . L ig a N a ro d ó w  m a te ż  tu ta j p ię k n e  i w d z ięc z ­

n e z a d an ie . N ie d a w n o  s tra sz n e  k a ta k liz m y  ż y w io ­

ło w e d a ją m o ż n o ść  le p sze g o  z ro z u m ie n ia  p o trz e b y  

m ię d z y n a ro d o w e j so lid a rn o śc i i w sp ó łp ra c y . Ja k  

s to w arz y sz e n ie  w z a je m n eg o  u b e z p ie c ze n ia  ła g o d z i 

sk u tk i k lę sk ż y w io ło w y c h d la p o sz c z eg ó ln y c h  

o só b  ta k te ż p o w in n o p o w s ta ć p o d e g id ą L ig i  

N a ro d ó w p o d o b n e s to w arz y sze n ie w z a je m n e g o  

u b e z p ie cz e n ia o d  k a ta s tro f  ż y w io ło w y ch  p o m ię d zy  

w sz y stk ie m i p a ń s tw a m i. D z is ia j a k c ja ta k ie j p o ­

m o c y  m ię d z y n a ro d o w e j is tn ie je ta k ż e , a le  o p ie ra ­

Błogosławieństwo Ojca św. dla narodu polskiego
W a rsz a w a , 2 , 6 . N u n c ju sz p a p ie sk i M a rm a g g i  

o trz y m a ł o d k a rd y n a ła G a sp a rr ie g o n a s tę p u jąc ą  

d e p e sz ę :  W d z ięc z n y  z a  se rd ec z n ą  p a m ięć  d z ie s ię c io ­

le c ia 1 9  m a ja  O jc ie c św ię ty ra d u je s ię w sp o m n ie ­

Polak-adwokat nie może usprawiedliwiać 

komunizmu przed sądem.
Uchwała zjazdu adwokatów polskich.

W  d n ia c h 2 7 i 2 8 o d b y w a ł s ię w  T o ru n iu  

z ja zd  a d w o k a tó w  P o la k ó w  z c a łe j P o lsk i.

Z ja z d p o w z ią ł b a rd z o w ie le d o n io s ły c h  

u c h w a ł a  m ięd z y  in n e m i p o w z ią ł d e c y z ję w  sp ra ­

w ie t . z w . „ o b ro n y k o m u n is ty c z n e j" , ż e „ p rz y  

o b ro n a c h  o sk a rż o n y c h  o  n a le że n ie  d o  p a r tji k o m u ­

n is ty c zn e j, n ie d o p u sz cz a ln e je s t z e s tro n y o b ro ń ­

c y u sp ra w ie d liw ie n ie , a te rn sa m em  g lo ry f ik ac ja

Niemcy uwolnili aresztowanych komunistów z Polski.
O św ia d c ze n ie  o b ro ń c y  k o m u n is tó w  p o lsk ich  

d r . R o se n fe ld a , ż e o sk a rż e n i b ę d ą z w o ln ie n i b e z  

ro z p ra w y  są d o w e j —  sp ra w d z iło  s ię  n a jzu p e łn ie j. 

S ą d  p o w ia to w y  B e rlin -M itte u k a ra ł  a re sz to w a n y c h  

w  d ro d z e  a d m in is tra cy jn e j, sk a zu ją c k a ż d eg o  n a  

8  d n i a re sz tu z a n ie d o zw o lo n e p rz eb y c ie g ra n ic y

Huragan piaskowy na Ukrainie.
Zasiewy zniszczone. —

Z  U k ra in y  d o n o sz ą , ż e sz a la ł ta m h u ra g a n  

p ia sk o w y , n io są cy tu m a n y lo tn e g o  p ia sk u w  z a ­

s tra sz a ją c y ch  m a sac h . P ia se k z a sy p a ł o lb rz y m ie  

te re n y ro ln e , n iszc z ą c d o sz  ę tn ie z a s ie w y , ta k  ż e  

ro ln ic y m u sz ą p rz e o ry w a ć g le b ę i z a sie w ać .

N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło m ia s to  E k a te ry n o s ła w ,  

k tó re z n a la z ło s ię w  sam y m ś ro d k u h u ra g an u . 

P o k ry te o n o b y ło  g ru b ą w a rs tw ą p ia sk u , k tó re g o  

u su n ię c ie z a jm ie je szc z e d u ż o c z a su .

Zwyrodniały matkobójea.
W e w si M ied z iec h ó w  w  g m . N o w a — W i  e ś  

p o d  G ró jc em  o k ro p n e w ra ż e n ie w y w a rła w ie ść  

o  s tra sz n e m  m o rd e rs tw ie , d o k o n a n e m p rz ez  2 7 -  

le tn ie g o  F e lik sa P rz y w o d z k ie g o , je d n e g o  z z a m o ­

ż n ie jsz y ch  g o sp o d a rz y te j w si.

P rz y w o d z k i o d d a w n a ju ż to c z y ł sp ó r z m a t­

k ą n a t le p o d z ia łu m a ją tk u , n ik t je d n a k n ie  

p rz y p u szc z a ł, ż e n ie p o ro zu m ie n ie to  sp o w o d u je  

ta k  tra g icz n y k o n iec .

O n e g d a j P rz y w o d z k i z n ó w w szc z ą ł k łó tn ię  

z m a tk ą , ż ą d a jąc n a ty c h m ia s to w e g o p rz e p isan ia  

m u  c z ę śc i m a ją tk u , k tó ry s ta ru sz k a p o s ia d a ła , 

ja k o  d o ż y w o c ie . G d y  m a ltre to w an a k o b ie ta m i­

„ M an c h e s te r  G u a rd ia n ” o m a w ia ją c  n ie b e zp ie ­

c z n ie n a p rę że n ie sy tu ac ji p o m ię d zy  Ju g o s ła w ią  a  

W ło c h a m i s tw ie rd z a , ż e w y b u c h w o jn y  w isi n a  

w ło sk u ja k  m ie cz  D a m o k le sa . T y lk o  in te n sy w n e j  

a k c ji p o ś re d n icz e j L o n d y n u i P a ry ż a u d a ło s ię  

d o tą d u trz y m a ć n a ro d y  w ło sk i i ju g o s ło w iań sk i

ją c s ię n a d o b re j w o li je d n o s te k o ra z p ro p a g a n ­

d z ie p ra so w e j —  m o ż e d a w ać  b a rd z o  s ła b e  ty lk o  

re z u lta ty . O  i le ż b a rd z ie j c e lo w e m  i sk u te c zn e m  

b y ło b y  a k c ję tę  u ją ć w  fo rm ę z w iąz k u a se k u ra ­

c y jn e g o p a ń s tw  p rz ec iw k o k a ta s tro fo m  ż y w io ło ­

w y m . Ja k k o lw ie k d u ż e  je sz c ze  p rz e sz k o d y  p ię trz ą  

s ię n a te j d ro d z e , to  je d n a k ż e  n ie n a le ż y w ą tp ić ,  

ż e je d n a k  z c z a se m d o jd z ie lu d z k o ść d o z ro zu ­

m ie n ia te j w z n io s łe j p ra w d y , ż e w e w z a je m n e j 

so lid a rn o śc i i p o m o c y , a n ie w  z a w iśc i i w a lc e  

m ię d z y n a ro d o w e j le ż y  sz c z ę ś liw a p rz y sz ło ść  c a łe j 

lu d z k o śc i.  B o i, 

n ie m  S w e g o u c z es tn icz e n ia  w  u k sz ta łto w a n iu  lo  

só w  P o lsk i i ś le  g o rą ce  ż y c ze n ia u k o c h a n em u  n a  

ro d o w i u d z ie la ją c m u  z  se rc a  u p ro sz o n e g o b ło g o  

s ław ień s tw a .

z a sa d  k o m u n iz m u , ja k  i ró w n ie ż p o b ie ran ie h o n o -  

ra r ju m  o d  o só b , c o d o k tó ry c h z a ch o d z i u z a sad ­

n ie n ie p o są d ze n ia , f in a n so w a n ia ic h p rz e z  trz ec ią  

m ię d zy n a ro d ó w k ę " . Z ja z d d a le j u c h w a lił , a ż e b y  

ra d y  a d w o k a c k ie ro z c iąg n ę ły b a c z n ą k o n tro lę  

n a d  s to so w a n iem  s ię a d w o k a tó w  o d  p o w y ż szy c h  

z a sa d .

n ie m ie ck ie j, z a lic z a ją c a re sz t te n n a p o c z e t a re ­

sz tu  p o licy jn e g o , c o je s t sp rz ec z n e n a w e t z n ie ­

m iec k ą p ro ce d u rą  k a rn ą . C z ęść a re sz to w an y c h  

w y p u sz c z o n o n a  w o ln o ść a re sz ta w y p u sz c z o n a  

z o s tan ie w  ty c h  d n ia c h .

Szkody olbrzymie.

O  m a sac h  n ie s io n e g o p rz e z h u ra g an  p ia sk u  

św ia d cz y o k o lic zn o ść , ż e w  M e lito p o lu , w  d n iu  

b u rz y , p a n o w a ła z u p e łn a c iem n o ść , g d y ż tu m a n y  

p ia sk u  p rz y s ło n iły  z u p e łn ie p ro m ie n ie  s ło n e cz n e . 

T o  te ż w  d z ie ń m u s ian o ta m p ra c o w a ć p rz y  

sz tu c z n em  św ie tle .

S z k o d y w y w o ła n e  p rz e z z n isz cz e n ie  u ro d z a j­

n y c h  p ó l, są o lb rz y m ie .

m o w sz y stk o  n ie c h c ia ła z a d o ść u cz y n ić p ro śb ie  

sy n a , te n  p o c h w y c ił m a tk ę z a w ło sy i s tra sz n y m  

c io se m  b rz y tw y  p o d e rżn ą ł je j g a rd ło , s ta ru sz k a  

k rw ią z b ro c zo n a o su n ę ła  s ię n a z iem ię , a w y ro ­

d n y  sy n ty m c z ase m n a jsp o k o jn ie j z a cz ą ł o b c ie -  

ra ć b rz y tw ę .

D o m o w n ic y p o c z ą tk o w o p o p ro s tu o s łu p ie n i 

n ie s ły c h a n ą - z b ro d n ią w e z w a li p o lic jan ta , k tó ­

ry  z a rz ąd z iw sz y  p rz ew ie z ie n ie ra n n e j d o  sz p ia la  

w  G ró jc u , w szc z ą ł p o śc ig  z a m a tk o b ó c ją u s iłu ­

ją c y m  z b ie c .

P o k ró tk im  p o śc ig u P rz y w o d z k ie g o a resz to ­

w a n o i o sa d zo n o  w  w ię z ie n iu .

p rz e d  z b ro jn em  s ta rc iem . K lu c z  sy tu a c ji z n a jd u ­

je s ię w A lb a n ji. Je ż e li W ło s i p o d e jm ą p ró b ę  

p o lity cz n e p o lu b m ilita rn e g o  u sa d o w n ie n ia s ię n a  

s ta łe A lb a n ji, lu b je ż e li Ju g o s ła w ja w y ś le sw e  

o c h o tn icz e o d d z ia ły n a te ry to rju m  a lb ań sk ie —  

— ' n ie w ą tp liw ie sp o k ó j n ie d a s ię u trz y m a ć .
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Okręt pomocniczy „Citta di Miiano<( ugrząst w lodachWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E kspedycje na poszuk iw anie wIta lji“ przygo ­

tow ują się jednocześn ie w  pięciu krajach : T ą  

zb iorow ą ąkcją będzie kierow ał znany  podróżn ik  

podbieguno w y F ritjo f N ansen . M iljoner am ery ­

kańsk i E lsvorth , który brał udział w roku 1925  

w  spraw ie podbiegunow ej A m undsena, finansu je  

ekspedycję , w  której w eźm ie udział A m undsen  

i drug i podróżn ik podbiegun ow y  R asm ussen. R ząd  

sow ieck i i nąd norw eski w ysyłają na S pitzberg  

po 2 sam olo ty . W  L eningradzie utw orzy ł się ko ­

Znowu katastrofa lotnicza pod Toruniem
Aparat strzaskany — Lotnicy ciężko ranni

D nia 1 . b . m . w ieczorem sam olo t „B reguet 

14” , zdążający z W arszaw y  do  T orun ia , nad  m iej­

scow ością G rabow o pow . to ruńsk iego na w yso ­

kości I50 m etrów w padł w korkociąg , w skutek

Nowe ofiary gazów bamburskieh.
Z H am burga donoszą, że w  szp ita lach tam ­

te jszych znajdu je się jeszcze 50 chorych w skutek  

zatrucia fosgenem . Jak siln ie trujące działan ie  

m a fosgen , św iadczy fak t, że jeszcze w sobo tę , 
a w ięc w  przeddzień Z ielonych Ś w iąt, przyw ie ­

ziono do szp ita la ham burskiego 11 now ych cho ­

rych w skutek zatrucia fosgenem . O gólna liczba  

zatru tych  w ynosi 115 osób .

Wykrycie olbrzymiej
—  W ładze bezp ieczeństw a w padły na trop ol­

brzym iej afery szp iegow skiej. R zecz przeostaw ia  

się jak następu je: P rzed dw om a m niej w ięcej 

la ty zam ieszkał z rodziną nad gran icą sow iecką  

w  C zortkow ie W łodzim ierz C zujow ski, 44 le tn i 

ukrain iec, nie m ający określonego zajęcia , ży jący  

przy tom  b . dostatn io , co w zbudziło podejrzen ie  
polic ji. S tw ierdzono , że C zułow ski odbyw ał cią ­

głe podróże do m iast i m iasteczek , w których  

stacjonow ane są odziały w ojskow e i zachow y ­

w ał się w czasie tych podróży bardzo dziw ny i

nifmdfóiu?
N iepom yślny staa sasiew ów .

W arszaw a 19 . V . Z ain terpelow any przez  
dzienn ikarzy sto łecznych dyrek tor departa­
m entu w  m in . ro lnictw a p . C zekanow ski ośw iad ­
czy ł, że stan zasiew ów  w  zw iązku  z nieustannem i 
zm ianam i tem peratu ry przedstaw ia się groźn ie .

Z m arzły całkow icie koniczyna czerw ona rze ­
pak i jęczm ień . Z le się zapow iada pszen ica,  zw ła­
szcza w M ałopolsce w schodniej i P oznańskiem .  
S tan urodzaju ży ta jest raczej średn i. N ie należy  
się też spodziew ać w ielk iego urodzaju jarzyn . 
M ożliw ie, że dla zapobieżen ia drożyźn ie  trzeba bę ­
dzie w prow adzić do ch leba 10 proc, karto fli i m ą ­
ki karto flanej.

m itet pom ocy dla „Ita lji" , który postanow ił w y ­

słać na w ody oceanu L odow atego ekspedycję ,  

złożoną z łam acza lodów  i dw óch sam olo tow . 

E kspedycja zab iera  ze sobą  żyw ność na  trzy m ie ­

siące.

T ym czasem  o losach „Ita lji" niem a żadnej 

w iadom ości. O kręt pom ocniczy  „G itta di M ilano"  

ugrzązł w lodach , a w ypraw a złożona ze strzel­

ców  alpejsk ich, która  przeszukuje  w ybrzeża S pitz-  

bergu , od  dw óch  dni nie daje o  sob ie znaku  życia .

czego runął na ziem ię. D w aj lo tn icy , por. M a*  

dejsk i i sierżan t pilo t S ubińsk i, z 4-go  pułku lo t"  

niczego w T oruniu , doznali ciężk ich obrażeń*  

A aparat został doszczętn ie strzaskany .

P rezyd jum  polic ji w  H am burgu w ydało one"  

gdaj kom unikat, w *  którym zam ieszcza fachow ą  

opin ję pow iatow ego fizyka i kierow nika urzędu  

hig jen icznego  m iejsk iego , starającą się dow ieść, 

że środk i żyw nościow e znajdu jące się w pobliżu  

katastro fy , nie zostały zatru te . M im o to ludność  

zachow uje się w  stosunku do tych środków  ży ­

w ności z w ielką rezerw ą i w zbran ia się je za ­

kupyw ać.

afery szpiegowskiej
budzący podejrzen ie . C zułow skiego  aresztow ano  

O prócz niego  aresztow ano  rów nież 7 osób w róż  

nych m iejscow ościach M ałopolsk i w schodnie .

S tacją przejściow ą  szajki szp iegow skiej, przez  

którą kom unikow ano  się z ościennem państw em  

był pow iat borszezow ski, W  S opochow ie are ­

sztow ano ukraińsk iego nauczyciela H ajaw skiego  

jak rów nież i jego brata oraz pew ną nauczyciel­

kę. W e w torek przeprow aozano w e L w ow ie  

szereg  rew izy j, któ tych  w ynik i okry te  są  ta jem nicą

« G rozi nam  w  bieżącym roku klęska nieuro ' 
।  dzaju , a niem al w szyscy są zgodni w tern , że m o"  
I że być ona w iększa, a w  każdym  razie nie bę"  

dzie m niejsza an iżeli klęska nieurodzaju w  r. 1924  
W  r. 1924 z pow odu klęsk i nieurodzaju m u- 

sie liśm y sprow adzać  z zagran icy  zboże za 200 m il­
ionów  zł. w  zloc.e . co bardzo ujem nie odbiło się  
na naszej sy tuacji finansow ej.

W  roku bieżącym  będziem y m usieli rów nież  
sprow adzać znaczne ilości zboża. C eny będą  
kształtow ały się w ścisłe j zależności od św iato ­
w ych cen zboża. P oniew aż zaś zanbsi się na to . 
że klęska nieurodzaju dotkn ie rów nież inne kraje  
E uropy i A m erykę północną, m usim y  liczyć ztem , 
że na jęsien i ceny  zboża niety lko nie ulegną zn iżce 
ale m ogą naw et podnieść się.

Krótkie wiadomości♦
P rasa w arszaw ska donosi, że inżyn ier S trel- 

ników , R osjan in , pracu jący w  jednej z fabryk  prze ­

m ysłow ych w  P olsce w ynalazł przyrząd , którym  

w zbija się w  pow ietrze  bez pom ocy skrzydeł lub  

gazu lżejszego od pow ietrza .

M aszyna w ynalazku inż . S treln ikow a jest w  

stan ie w znosić się pionow o do góry i bez ruchu  
zaw isnąć w  przestw orzach .

*

W  pół godziny po ukończen iu w czorajszego  

nadzw yczajnego posiedzen ia P arlam entu M eksy ­

kańsk iego w ybuchła w  gm achu bom ba, na szczę"  

ście nie ran iąc nikogo . W ybuch spow odow ał 
znaczne uszkodzen ia . W szczęte  zostało  eneg iczne  
śledztw o.

*

K om isja am erykańsk iej Izby R eprezen tan tów  

na ostatn iem sw em  posiedzeniu  rozpatryw ała bill 

w spraw ie przyznan ia orderów  C ham berlinow i i 
L einow i za ich  lo t transocean iczny . W iększością  

głosów kom isja uchw aliła bill ten orzucić . (P o ­

przedn io S enat am erykańsk i uchw alił przyznać  

ordery C hem berlinow i i L evinow i).
*

W  dniu 23 czerw ca przybędą do G dańska  

dw a krążow nik i ang ielsk iej m arynark i w m jennej, 

C am brian i C anterbury . O kręty te pozostaną w  

G dańsku do  30 czerw ca.
*

Jak donosi V ossiche Z eitung , zak łady sam o ­
lo tow e R aabkatzenstein przystąp iły do budow y  

sam olo tu , poruszanego siłą  w ybuchu rak iet. D y ­

rekcja zak ładów ośw iadcza, iż najw yżej w  ciągu  

trzech tygodni rozpocząć m oże pierw szy start.
*

O negdaj na gran icy polsko-sow ieck iej w  re"  

jon ie B akszty dw aj kaw alerzyści sow ieccy w tar­
gnęli na teren polsk i porw ali i uprow adzili do  

S ow ietów , przechodzącego w łaśn ie  drogą óbyw a*  
te la polsk iego C zybira , m ieszkańca w si S ieregu-  

dow szczyzna.
*

P odpułkow nik Idzikow ski obejm ie w ydział 
lo tnictw a przy  m inisterstw ie kom unikacji w  m iej­

sce inżyn iera G ótlera , który m a objąć stanow isko  
dyrek tora przyszłej unji lo tn iczej. Z aw iązan ie  

te j unji pozcstaje w  łączności z pro jek tem  upań ­

stw ow ien ia cyw ilnej kom unikacji lo tn iczej.
*

S am olo t w ojskow y typu „S pad I„ N r. 1-154, 

należący  do  4 pułku lo tn iczego (w  T orun iu), le ­

cąc z T orun ia do  D ęblina, pod  B rw inow em  w padł  

w tak zw . korkociąg , —  stracił rów now agę i po ­

czął opadać na ziem ie.
P ilo t por. Jordan nie tracąc an i na sekundę  

przy tom ności, m om entaln ie  rozpostarł spadochron  
i z w ysokości 250 m tr. opuścił się szczęśliw ie  
na ziem ię.

S am olo t spad l na łąk i kolo B rw inow a i roz ­

bił się doszczętn ie .
*

B yły w ielk i M ikołaj M ikołajew icz zam iano- 

w ał księcia K utepow a w odzem w ojsk rosy jsk ich  

em igran tów  w  m iejsce zm arłego  generała  W rangla .

ŻEBRHK NU TRONIE.
POWIEŚĆ PODŁUG KRONIK ANGIELSKICH.

O pow iedział S tefan K ow alsk i,

— o —  (C iąg dalszy).

W reszcie ukazał się ksiądz poza krzesłem T om a. 

W zniósłszy oczy w niebo , zaczął odm aw iać m odlitw y . 

T om nie zauw ażyw szy księdza, odszed ł z poza sto łu .

P rzeprow adzono m niem anego księcia do gab inetu  

i tu pozostaw iono sam ego . T u i ow dzie na ścianach  

w isiały porozw ieszane rycersk ie hełm y i zbro je . N ie  

nam yślając się długo , T om przyw dział na sieb ie zbro ­

ję , rękaw ice, oraz hełm ozdobiony pióram i. P rzypo ­

m niaw szy sob ie o orzechach , zd jął z sieb ie zbro je , po ­

w iesił na daw nem m iejscu i zabrał się do gryzienia  

orzechów . W  gab inecie na sto le leżały książk i, a m ię­

dzy niem i jedna trak tu jąca o zw yczajach dw orsk ich. 

U cieszony T om rozparł się na szezlągu i zaczął ją  

czytać.
V III.

G dzie zag inęła pieczęć państw ow a.

O piątej rano kró l H enryk V III. przebudziw szy się , 

zaw ołał:

—  S traszne m iałem  sny! C zuję , że m i każda chw ila  

życia uchodzi, a śm ierć się zb liża .

N agle w zrok jego zaiskrzy ł się gniew em i zerw a ­

w szy się z łóżka, zapy tał surow o:

—  E gzekucya czy w ykonana? Z drajca , czy ży je?  
D otąd nie um rę, póki głow a jego nie spadn ie pod to ­

porem  kata!

D w orzan ie posłyszaw szy , że kró l się obudził, przy ­
bieg li grom adnie .

—  W ołać m i lo rda-kanclerza! —  w ykrzyknął kró l.

* ■) M agnaci.

W szedł lo rd -kanclerz , a przyk lęknąw szy na jedno  
kolano , tak zaczął:

—  U czyniłem w szystko , co m i W asza K rólew ska  

M ość rozkazał. P arow ie*) A nglii zebran i w  pałacu , osą ­

dzili spraw ę księcia N orfo lka, skazu jąc go na śm ierć . 

W yczekują teraz na dalsze rozkazy m onarchy .

G niew ukazał się na obliczu kró la .

—  P odnieście m nie —  rzek ł pojadę do parlam entu  

i w łasnoręczn ie przy łożę pieczęć do w yroku N orfo lka.

G łos jego sta ł się chryp liw ym  i nag le zam arł. T w arz 

pokry ła się trup ią bladością . D w orzan ie rzucili się na  
ra tunek .

—  N ie m ogę... —  w yszep tał, padając bezsiln ie na  

poduszk i —  jestem  bardzo slaby . N iechaj w edług m o ­

jego rozkazu lo rdow ie zw ołają radę. P ow ierzam im  

pieczęć państw ow ą. N iechaj przy łożą ją do w yroku  

księcia N orfo lka, niech już będzie z nim koniec...

—  R ozkaz kró la, to nasze praw o —  rzek ł lo rd —  
proszę w ięc W aszą kró lew ską M ość o pieczęć pań ­
stw ow ą.

—  P ieczęć —  zapy tał kró l żyw o —  w szak  ona znaj­
duje się u cieb ie .

—  B yła —  odrzek l lo rd —  przed dw om a dniam i ! 

jednak odebraną została.

—  T ak ... przypom inam sob ie , praw da. G dzież ja  

ją podziałem , tracę przerażająco pam ięć. Jestem  bardzo  
słaby .

T u H enryk V III. zaczął coś m ów ić do sieb ie pół­

głosem . O d czasu do czasu poruszał głow ą, usiłu jąc  

przypom nieć sob ie , gdzie podział pieczęć.

L ord H artw ord , przyk lęknąw szy przed kró lem , 
rzek ł:

—  P ieczęć W asza K rólew śka M ość, oddał księciu  
E dw ardow i do przechow ania .

- — T ak! tak ! —  zaw ołał m onarcha — sp iesz ży ­
w o po nią .

H artfo rd pobieg ł do T om a. Z ą chw ilę pow rócił 
z próżnem i rękam i.

—  Z  przykrą w iadom ością pow racam  tu —  rzek ł —  

z w oli B ożej słabość księcia nie opuściła. N ie pam ięta , 
gdzie w łoży ł tę pieczęć.

K ról jęknął, a potem  zw racając się ku dw orzanom :

—  N ie niepokójcie tego biednego ch łopca — rzek ł 

—  a przym knąw szy oczy , zam ruczał coś i zam ilk ł.

P o paru chw ilach uniósł pow iek i i spo jrzał w ko ­

lo sm ętnym w zrok iem . S postrzeg łszy lo rda klęczącego  
przy sob ie, zapałał gniew em .

—  Jeszcze tu jesteś! —  krzyknął —  pójdź, kończ  

ze zdrajcą , w przeciw nym razie odpow iesz za to !

—  Ł ask i —  błagał lo rd —  w szak czekam  na pieczęć  
państw ow ą.

—  C zyś i ty zm ysły  stracił, —  zaw ołał kró l —  m ała  

pieczęć leży w  m ojej szkatu łce . S koro w ielka zag inęła , 

w ystarczy i m ała. Idź, a nie przychodź inaczej, jak z  
głow ą zdrajcy!

K anclerz odalił się . R ada z lo rdów  i m inistrów  zło ­
żona, przy łoży ła pieczęć do w yroku .

D nia następnego m iano stracić pierw szego para A n ­

glii, nieszczęśliw ego księcia N orfo lka.

IX .

B iedak obw ołany kró lem .

W ieczorem o dziew iątej na rzece T am izie około  

pałacu kró lew sk iego sta ło m nóstw o łodzi, na których  

lud  oczek iw ał w yjazdu  m łodego księcia , m ającego płynąć  

w raz z orszak iem  na urządzony objad . C ały pałac płonął M  

od św iateł. O d pałacu aż do rzek i dług im  rzędem  sta ła  

zebrana w  szeregu straż kró lew ska. C zterdzieści dw or­

sk ich łodzi płynęło ku schodom . B yły one całkow icie  

złocone, przybrane w stęgam i i flagam i, z m nóstw em  

srebrnych dzw oneczków . T uż obok nich sta ły bark i, 

w  których siedzieli żo łn ierze w złocistych hełm ach , ta-  
kichże zbro jach, oraz chóry i m uzyki. Z pałacu dobieg ' U  

odgłos trąb. M uzykanci w łodziach pochw ycili hym n  
uroczysty . .

(C iąg dalszy nastąp i).
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W ą b rz eź n o , d n ia 4 c z e rw c a

— Z a b ran ie B a d y M ie jsk ie j. P u b lic z n e  

z e b ra n ie  R a d y  M ie jsk ie j o d b ę d z ie s ię d z iś w  p o ­

n ie d z ia łe k  o 6 -te j.

—  O d R e d a k c ji. S p ra w o zd a n ie  z o b c h o d u  

„ Ś w ię ta D ru c h en " i z  z a b aw y  „ S o k o łó w ” p o d a m y  

w  n a s tęp n y m  n u m e rz e .
—  O so b is te . P a n p o ru c z n ik K rz esz o w sk i z  

T o ru n ia o b ją ł o b o w iąz k i k o m e n d a n ta P o w ia to ­

w e g o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o i W y c h o w a "  

n ia F iz y c zn e g o w W ą b rz e ź n ie . M a m y n a d z ie je ,  
ż e p a n  p o ru c z n ik  K rz e sz o w sk i n a sw em  u rz ęd z ie  

z o s ta n ie w  W ą b rz eź n ie n a s ta łe .
—  Ś w ię to  h u fc e  sz k o ln e g o . D n ia 5 c z e rw c a  

o d b ę d z ie s ię Ś w ię to h u fc ó w  sz k o ln y ch i to : h u ­

fc a G im n az ju m  z W ą b rz e źn a ,o ra z h u fie c P a ń ­

s tw o w e j S z k o ły  R o ln ic ze j w  D ę b o w e jią c e .
P ro g ra m  św ię ta p rz ed s taw ia  s ię n a stę p u ją c o .

O  g o d z . 9 - te j N a b o że ń s tw o , o g o d z . 1 0 -te j 
p rze g ląd  i d e fila d a , o  g o d z . I0 3 0— 1 2 -te j ć w icz e n ia  

h u fc ó w , o g o d z . 1 4 -te j z a w o d y  le k k o a tle ty c zn e .
P o  u k o ń c z e n iu z aw o d ó w n a s tą p i ro z d a n ie  

n a g ró d .
— - P rz ec h o d n ie u w a ż a ć ! W e d łu g ro z p o ­

rz ą d z e n ia M in is te rs tw a , D z ien n ik U staw  z d n ia 1 

m a ja 1 9 2 8 r ., sz y b k o ść ja z d y  d la sa m o ch o d ó w  w  

m ie śc ie p o d w y ż szo n ą z o s ta ła n a 4 0 k im . n a g o ­

d z in ę , z c z e g o w y n ik a , ż e  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  n ie ­
sz c z ę śliw y c h w y p a d k ó w p o w ię k sz y ło s ię . W e  
w ła sn y m z ite m  in te re s ie k a ż d eg o p rz e c h o d n ia  

le ż y , z w a ż a ć p rz y p rz e ch o d z en iu p rz e z  u lic ę , c z y  
z le w e j lu b p ra w ej s tro n y  sa m o c h ó d n ie n a d jeż ­

d ż a . T y lk o  p rz ez o s tro ż n o ść k a ż d y  u s trze c s ię  

m o ż e o d n ie szc z ęś liw e g o w y p a d k u .

—  N ie s ły c h an e ! W c zo ra j w  p o łu d n ie  p o d "  

c z a s o d n ie s ien ia sz ta n d a ru „ S o k o la " o rk ie stra z a ­

g ra ła h y m n  N a ro d o w y . 1 c ó ż s ię  o k a z u je? W ielu , 
b a rd z o p o w a ż n y c h o b y w a te li n ie z d ję ło k a p e lu ­

sz y ź g ło w y . C z y  to s ię g o d z i  ? C z y to s ię lic u ­

je z g o d n o śc ią P o la k a ? N ie ch S z a n . C z y te ln icy  

o są d z ą sa m i ! i

—  W a k a o j® . P a n M in is te r O św iec e n ia P u ­
b lic zn e g o w y d a ł ro z p o rz ą d ze n ie  u s ta la jąc e  z a k o ­

ń c z e n ie  ro k u  sz k o ln e g o n a d z ień  2 8 c z e rw c a . W  
ty m  w ięc d n iu ro z p o c zn ie n a sz a m ło d z ie ż  o d p o ­

c z y n ek p o tru d a c h i z n o ja c h c a ło ro c z n eg o ś lę ­

c z e n ia n a d k s ią ż k ą .

—  S c h w y ta n y  n a c z a s ! N ie d aw n o  d o n o s ili­

śm y o u ję c iu n ie b e z p ie c zn e g o  b a n d y tę  D a rm o sz a , 

d z iś d o w ia d u jem y s ię w ię ce j o je g o b u rz liw e m  
ż y c iu . W  so b o tę , d n ia 9 c z e rw c a b r . w  S ą d z ie  
O k rę g o w y m w  P o z n a n iu o d b ę d z ie s ię c iek a w a  

ro z p raw a p rz e c iw „ p a cz c e " b a n d y tó w i z ło ­

d z ie i, k tó rzy  w  lu ty m  b r . d o k o n a li d o  D o m u  sp o ­

r to w eg o p rz y św . M a rc in ie w ie lk ie g o  w ła m an ia .  
N a zw isk a ty c h rz e z im iesz k ó w  są : A d a m  K u ja -  

"w iń sk i W ła d y s ła w  A n d rz e je w sk i Z d z is ław  R ó ż a ­

ń sk i i S e w e ry n K ró lik o w sk i. W sz y sc y z P o z n a ­

n ia B a n d z ie te j p rz e w o d z ił z n a n y i c o d o p ie ro  

u ję ty  w  n a sz sm  m ie śc ie b a n d y ta M ie c z y s ła w  
D a rm o sy . Z o s ta ł w ięc sc h w y ta n y n a c z as , a b y  

m ó g ł s ta n ą ć w  d n iu 9 c z erw c a d o  te j c iek a w e j  
ro z p ra w y .

—  W y ja z d  h a rc a rsy  n a P o k u c i® . T rz e c ia  
d ru ż y n a h a rce rzy ' (m ęsk a ) z W ą b rz e ź n a w y je ż ­

d ż a w c z as ie w ie lk ich w a k ac ji n a P o k u c ie . Z  te ­
g o p o w o d u  p o trz e b u ją p o m o c y i to p rz e d e w sz y -  

s tk ie m  p o m o c y m a te r ja ln e j. D ru ż y n a sam a ż y je  

w  tru d n y ch  w a ru n k ac h , b o w ie m  sk ład a s ię z n a j-

D r. H e n ry k O stro w sk i

Olimpiada
H a s ło  O lim p ijsk ie

I .
Ig rz y sk a IX  O lim p ja d y , b e z k rw aw e  sm a g a n ia  
s ię p rz ed s ta w ic ie li tę ży z n y  f izy c z n e j n a ro d ó w  
c a łe g o  św ia ta o d b ę d ą  s ię w  ro k u 1 9 2 8 w  S t. 
M o ritz i A m ste rd a m ie .

P o lsk a n a z aw o d ac h  ty c h  n ie  ty lk o  m u si b y ć  
o b e cn ą , le cz i z a jąć  m ie jsce o d p o w iad a ją ce  
je j s ta n o w isk u  m o ca rs tw ,  o w e m u  i o d w ie cz n e j 
k u ltu rz e .

O b o w iąz k iem  rz ec z y  sp o rto w ej  je s t  d a ć  w sz y s t­
k o z s ieb ie , a b y  p rz e z z m o rz o n ą p rac ę i p o ­
św ię c e n ie  w y w alc zy ć  z a szc z y tn e m ie jsc e b a r ­
w o m  p o lsk im . O b o w ią zk ie m  sp o łe cz e ń s tw a , 
w  im ię w ie lk o śc i P o lsk i, je s t u s iło w a n ia te  
m o ra ln ie i m a te r ja ln ie p o p rz e ć .

N a ro k b ie ż ą c y p rz y p a d a  IX , ig rzy sk a  O lim ­
p ijsk a , w  sk ład  k tó ry ch  p o ra ź d ru g i w c h o d zą z a ­

w o d y z im o w e . Z . h is to r ji O lim p jad  n a leż y  p rz y ­
p o m n ie ć , ż e  ju ż  p ra w ie  n a 8 0 0 la t p rz e d  C h ry s tu ­

se m o d b y w a ły s ię ig rz y sk a sp o rto w e w  s ta ro ­

ż y tn e j G re c ji, w  m ie śc ie  O lim p ja . Ig rzy sk a  o d b y ­
w a ły s ię c o 4 la ta i o b ję ły z b ieg ie m  c z a su c a łą  

G re c ję . O d b y w a ły s ię o n e z w ie lk ą u ro c zy s to ­
śc ią i s ta ły s ię p ó ź n ie j n a jp ię k n ie jsz em  św ię te m  

c a łe j H e lla d y . Z a w o d y sp o rto w e sk ła d a ły  s ię z  
b ie g ó w , rz u te m  d y sk ie m , o sz cz e p em  i k u lą , sk o ­

k ó w  i w y śc ig ó w w o z ó w . Ig rz y sk a O lim p ijsk ie  
z a cz ę ły u p a d a ć z c h w ilą , g d y ic h m o ra ln ą w a r  

to ść z a cz ę ło p o d ry w a ć  z a w o d o w s tw o . —  N a 2 9 3  
Ig rz y sk O lim p ijsk ic h , k ilk a o s ta tn ich o d b y ło  s ię  

b ie d n ie jszy c h  t . j . d z ie c i w a rs tw y ro b o tn ic z e j, k tó ­
ry m w a ru n k i n ie p o z w a la ją n a w y ja z d . P rz ez  
w y c ie cz k ę b ę d ą m o g li s ię z ap o z n a ć z e sw ą O j­

c z y z n ą , w z m o cn ią s ię n a d u sz y i n a c ie le . W o ­

b e c te g o p ro s im y w sz y stk ic h sz lac h e tn y c h d o  

z ło ż e n ia ja k ie g o k o lw ie k b ą d ź d a tk u n a c e le w y ­

c ie cz k i. D a tk i p ro s im y  p rz y sła ć d o k ie ro w n ic t­

w a sz k o ły p o w sz ec h n e j m ę sk ie j w  W ą b rz e źn ie .
—  O d z n a ese n i® „ M o n ito r P o lsk i" z d n ia  

2 9 u b . m . o g ła sza lis tę o d z n ac z o n y c h  z ło ty m  i 

s re b rn y m  k rz y że m z a s łu g i. Z ło ty k rz y ż z a słu g i  
o trz y m a ła m a tk a M a rja K a rło w sk a , g e n e ra ln a  

p rz e ło ż o n a Z g ro m a d z e n ia S . S . P a s te re k o d O -  

p a c zn o śc i B o sk ie j w  P n ie w item  n a P o m o rz u  z a  

z a s łu g i n a p o lu p ra cy  sp o łe cz n e j. ‘

Z naszej dzielniej
—  K o w a le w o . (Ś w ię to  B ra c tw a  S trz e le c k ie ­

g o ) W  d n ia c h 1 7 i 1 8 c z e rw c a b r . o d b ę d z ie s ię  
w  n a sze m  m ieśc ie  u ro c z y s to ść  p o św ię c e n ia sz ta n ­

d a ru i p o św ięc e n ia s trze ln ic y B ra c tw a S trz e le c ­
k ie g o . U ro c z y sto ść z a p o w ia d a  s ie w sp a n ia le .

—  L u b a w a . (S trasz n e sk u tk i z a b a w y ). O -  

n e g d a j w  c za s ie  z a b aw y  c h ło p có w  w  t z w . „ w i­
s ie lc a"  w e  W si S z y m b a rk ó w  o p o d a l  L u b a w y . 1 4 -le -  

tn i c h ło p ie c z a ło ży ł so b ie p ę tlę n a sz y ję i u d a ­
w a ł w is ie lc a . W sk u tek  n ie o p a trz n eg o  p o trą ce n ia  

p o d s taw y , n a k tó re j  s ta ł, ta o s ta tn ia w y p a d ła m u  
z p o d  n ó g  i c h ło p ie c z a w is ł w  p o w ie trz u . K o ­

le g a w id z ąc n ie sz c zę śc ie , p o b ie g ł p rz es trasz o n y  

d o  m ia sta  p o  p o m o c , k tó ra p rz y b y ła , je d n a k z a -  

p ó ź n o , g d y ż c h ło p iec z m arł.

— L u b a w a . (P o tw o rn e m o rd e rs tw o ). W  

d n iu 2 4  m a ja w y ło w io n o p iz y p a d k o w o w  b a g n ie  
w  g m in ie O m u le p o w . lu b a w sk ie g o , z w ło k i Jo a ­

n n y  Z ie liń sk ie j la t 3 6 , ż o n y  ta m te jsz e g o  ro b o tn i­
k a . P o c z ą tk o w o  są d z o n o ż e Z ie liń sk a p o p e łn iła  

sa m o b ó jstw o . D o c h o d ze n ia je d n ak , p ro w a d zo n e  

w  ty m  k ie ru n k u , u s ta liły  ż e  Z ie liń sk a  z o s ta ła p o ­

n a d  w sze lk ą w ą tp liw o ść n a jp ie rw  z a m o rd o w an a  

u d e rze n ie m  tę p e m  n a rz ęd z ie m  w  g ło w ę , ? . n a s tę ­

p n ie rz u co n a d o b a g n a . M ą ' z a m o rd o w a n e j  

w z ię ty w k rz y ż o w y o g ie ń p y ta ń  w k o ń c u p rz y ­

z n a ł s ię d o  z b ro d n i, z a zn a c za ją c ,  ż e k ry ty c z n e j n o ­
c y w y b ra ł s ię z ż o n ą n a k ra d z ie ż k a rto f li . W  

ty m  c z a sie p o w s ta ła p o m ię d z y m a łż o n k am i k łó t­
n ia , w  c z as ie k tó re j u d e rzy ł  ż o n ę k ło n ic ą o d w o ­
z u w g ło w ę , a n a s tę p n ie trn p a je j w rzu c ił, d la  

z a ta rc ia ś la d ó w d o  b a g n a . Z ie liń sk ieg o p o lic ja  
p rz e k az a ła w ła d z o m  są d o w y m  w  L u b aw ie .

—  B ro d n ic a . (Z ja zd .) Z ja z d u c h o d ź c ó w  
i d z ia ła c z y p le b isc y to w y c h z a m iesz k u jąc y c h  

w  p o w ia tac h  W ą b rz eź n o , L u b a w a  i D z ia łd o w o  
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 0 c z e rw c a r . b . 

W  B ro d n ic y  w  sa li D o m u  K a to lic k ieg o .
O tw a rc ie z ja z d u o g o d z . 1 2 -te j. P rz y b ę d ą  

o rg a n iza to rzy Z rz esz en ia ro d a k ó w z W a rm ji,  

M a zu r i Z ie m i M a lb o rsk ie j p p . re d N o w a k o w sk i,  

S o w a i O d ro w sk i.
U p ra sz a  s ię o lic z n y  u d z ia ł  z a in te re so w a n y ch  

tu d z ież z a p rasz a s ię p p . p o s łó w .
—  W e jh e ro w o . (B ie g  o k rę żn y ) T o w . g im ­

n a s ty c z n e „ S o k ó ł" w W e jh e ro w ie u rz ą d z a b ie g  

n k rę ź n y  n a o k o ło  m ia sta . N a g ro d ę d la z w y c ię ­
sc y u fu n d o w ało  m ia sta W e jh e ro w o . B ie g o d b ę ­

d z ie s ię w  d n iu 1 0 c z e rw c a b . r . S ta rt, p u n k tu ­

a ln ie o g o d z . 1 2 1 5 . Z g ło sze n ia u c z es tn ik ó w  
p rz y jm u je : T o w a rz y s tw o G im n as ty cz n e „ S o k ó ł"  

n a rę c e p re ze sa p . P ru s iń sk ie g o w  W e jh e ro w ie .
—  G ru d s ią d z . (Z ło ty  ju b ile u sz  p ra c y z a w o  

d o w ej.) W  d n iu 1 c ze rw ca  o b c h o d z ić  b ę d z ie p a n  
Ja n T k a c z y k  z G ru d z ią d z a , z ło ty  ju b ile u sz p ra c y  

ju ż w  e rz e c h rz eśc ijań sk ie j. In ic ja ty w ę w  k ie ­

ru n k u w sk rze sz en ia I . O . d a ł w  r . 1 8 9 2 f ra n cu s ,  

b a r . P io tr C o iib a r tin . N a id e ę tę n a p ro w a d z iły  

g o w y k o p a lisk a  g re c k ie , o d k ry w ają c e c a łe  p ię k n o  

i w sp an ia ło ść  s ta ro ż y tn y c h  u rz ą d ze ń  sp o rto w y c h .

Z  k o ń c e m  1 8 9 4 p o w sta ł p ie rw sz y  m ięd z y n a ­

ro d o w y  K o m ite t O lim p ijsk i, k tó ry  p o s ta n o w ił c o  

4 la ta o rg a n iz o w a ć Ig rz y sk a O lim p ijsk ie . P ie r ­
w sz e ig rz y sk a o d b y w ały  s ię  w  ro k u 1 8 9 6  w  A te ­

n a c h , I I w  1 9 0 0 w  P a ry ż u , I I I . w 1 9 0 4 r . w  S t. 

L o u is , IV . w 1 9 0 8 w L o n d y n ie , V . 1 9 1 2 r . w  

S z to k h o le m ie , V I. w  1 9 1 6 r . w y z n a cz o n e w  B e r ­
lin ie n ie o d b y ły s ię z p o w o d u w o jn y . V II. w  

1 9 2 0 r . w  A n tw e rp ji, V III , w  1 9 2 4 w  P a ry ż u , IX . 
w  1 9 2 8 w  A m ste rd a m ie . S k u te k z a p ro w a d ze n ia  
Ig rzy sk O lim p ijsk ic h  je s t ju ż  w id o c z n y : Z y c ie  

sp o rto w e w e w sz y stk ic h k ra ja c h n a d zw y c za j s ię  

p o d n ió s ł. Z b liży ły s ię P a ń s tw a n ie ra z b a rd z o  

o d leg łe , n a p o lu sp o rto w e m , p a d n io s ły  s ię a m ­
b ic je n a ro d o w e i ro z w in ę ło s ię p ra g n ien ie z w y ­

c ię s tw a . W y n ik i sp o rto w e n a p o szc z eg ó ln y ch  
O lim p ja c h s ta le s ię p o le p sz a ją . N a Ig rz y sk a c h  

k o n k u ro w a ły z e so b ą le k k a i c ię ż k a a tle ty k a , 
sz e rm ie rk a , te n n is , p ły w a n ie , k o la rs tw o . N a k a ­

ż d e j O lim p ja d z ie  z w ię k sz a s ię ilo ść k o n k u ren c ji. 
P rz y b y ło w io ś la rs tw o , p iłk a n o ż n a , 5 -c io b ó j k la ­
sy cz n y i 1 0 -c io b ó j, w re szc ie sp o rty z im o w e . I  

O lim p ja d a  z im o w a  o d b y ła  s ię  w  r . 1 9 2 4 r . w  C h a ­

m o n ix P o lsk a { 5  o ra  z p ie rw sz y w z ię ła u d z ia ł w  
O lim p jad z ie w 1 9 2 4 . P rz ed te m , p o n iew a ż p o d  

w ła sn y m  sz ta n d are m  m o g ły w y s tą p y w a ć n a ro d y  

m a jąc e  w ła sn ą  p a ń s tw o w o ść , P o la c y  w y s tę p o w a li 
w  b a rw a c h p a ń s tw  z a b o rc zy c h . W  M ięd z y n aro -  

n a n iw ie p e d a g o g icz n e j S ę d z iw y  ju b ila t u ro d z ił  

s ię d n ia I I . I . 1 8 5 8 r . w  L e śn e j Ja n i, S e m in a rju m  

N a u cz y c ie lsk ie o d w ie d z a ł w G ru d z ią d zu , a p o  
z ło ż e n iu  e g z am in u  u rz ę d o w a ł w  L isew ie i L in ó w -  
c u . O d 1 . IX . 1 9 2 2 r . z a jm u je s ta n o w isk o re k ­

to ra p rz y  w y m ie n io n e j sz k o le . W  s ta n sp o c z y ­
n k u z a m ie rz a p . re k to r T k a c z y k , b ę d ą c y , ja k  n a  

ta k i sę d z iw y , w ie k , rz a d k o rz e śk im  i p ra co w ity m  
w stąp ić d o p ie ro w  p rz y sz ły m  ro k u . Je s t to  p ię ­

k n ą c e ch ą je g o c h a ra k te ru , iż ta k  d łu g o  p o z o s ta ­

łe n a sw y m  p o s te ru n k u , c h o c ia ż ju ż d a w n o m ó g ł  

m ie ć d o b rz e z a słu ż o n y sp o cz y n e k .

S y n p rz e z a c n e g o  ju b ila ta  je s t ró w n ie ż p ro fe  

so rem  w  W ą b rz e źn ie p rz y  p a ń s tw o w e m  g im n a z ­

ju m , k tó ry ró w n ież , id ą c ś lad e m o jc a sw e g o  

g o rliw ie p ra c u je  n a d w y c h o w an ie m  m ło d z ie ży .

P a n u re k to ro w i T k a c zy k o w i p rz esy ła m y tą  

d ro g ą n a sz e  sz cz e re  ż y c ze n ia ju b ile u szo w e . O b y  

ż y ł ja k n a jd łu ż e * j i c ie sz y ł s ię w id o k ie m  o w o c ó w  

sw e j ty lo le tn ie j p ra cy  w  ż m u d n y m  a ta k  w a żn y m  

z a w o d z ie n a u c z y c ie lsk im .  R e d a k c ja .

—  S ta ro g a rd . (F a łsz y w e 5 0 -c io g ro sz ó w k i)  

W  S ta ro g a rd z ie w  o s ta tn ic h d n ia c h  u k a za ła s ię  

w  o b ie g u  w ię k sz a ilo ść fa łsz y w y c h p ó ł z ło tó ­
w e k . A re sz to w an o k ilk u h a n d la rz y d o m o k rę ż -  

n y o ja p o d e jrz a n y c h  o ra z o  p o w sze c h n ia n ie  fa łsz y ­

w y c h m o n e t.

—  S m ę to w o . (M o rd e rstw o .) Z w ło k i 7 0 -le t-  

n e g o s ta ru sz k a h a n d la rz a  b y d ła G lo c k a , p o c h o ­

d z ą c eg o z G d a ń sk a , w y ło w io n o  z n ie d a lek ie g o  
je z io ra . ’ W  k ie sz e n ia c h p ła sz c za z n a le z io n o k a ­

m ie n ie , c o  d o w o d z i, ż e  n ie szc z ęś liw e g o  z a m o rd o ­
w a n o a tru p a o b c ią ż o n o k a m ien ia m i, a ż e b y sz y ­

b c ie j z a to n ą ł. W u b ra n iu  n ie d aw n o  w id o c z n ie  
z a m o rd o w a n e g o , g d y ż tw a rz je g o b y ła je sz c ze  

p o k ry ta c z a rn ą , z a sty g łą k rw ią z n a lez io n o 7 z ł:  

sp raw c y z b ro d n i u s iło w a li w id o c z n ie , z a b ra w sz y  

sw e j o fia rz e w ięk sz ą g o tó w k ę , u p o z o ro w a ć  sa m o ­

b ó js tw o .

—  P ia se c zn o . (Z w y ro d n ia ły  m o rd e rca .) P e w ie n  

o so b n ik z P ia sec z n a o d p ro w a d z a ją c p e w n ą p a ­

n ie n k ę  d o d o m u (d o Je le n ia ) u s iło w a ł d o k o n a ć  
g w a łtu . D z iew c z y n a m o c n o  s ię b ro n iła , z ra n ił  

ją w ięc k ilk a ra zy n o ż e m  i w rz u c ił d o  b a g n a ,  
n a s tęp n ie u z u c a ł w o fia rę k a m ien ia m i, p o c z e m  

n a jsp o k o jn ie j u d a ł s ię d o d o m u . B ie d n a d z ie w ­

c z y n a z a p o m o c ą  o s ta tn ie g o  w y s ile n ia p rz y c zo ł-  

g a ła s ię d o d o m u , a ro d z ice u w ia d o m ili n a ty c h ­

m ia st o te rn p o lic ję . M o rd e rca n ie m a jąc ty m ­
c z ase m p e w n o śc i u d a ł s ię o k o ło  6 — te j ra n o n a  

m ie jsc e w y p a d k u , a b y  z o b a cz y ć c o s ię z o fia rą  
s ta ło . N ie w id zą c je j ta m u d a ł s ię sp o k o jn ie  

d o d o m u  i p o ło ż y ł s ię d o s ło d k ie g o  sn u , w  c z em  
m u je d n a k p rz esz k o d z iła p o lic ja i a resz to w a ła  

g o . O fia ra w a lcz y z e śm ie rc ią .

Z dalsiyeh stren

B rz eż a n y . (D w a w y ro k i Ś m ie rc i.) S ą d P rz y -  

s ięg ły c h  sk a z a ł n a k a rę śm ie rc i p rz e z p o w ie sz e ­

n ie m a łże ń s tw o  A n n ę  i L u c ia K ra jk o w sk ic h , o s ­

k a rżo n y c h o sk ry to b ó jc z e m o rd e rs tw o  k o c h a n k i  

L u c ia o ra z n a k łan ia n ie św ia d k ó w d o  fa łsz y w y c h  
z e zn a ń .  |

—  P o S B & ń . (W y d o b y c ie tru p a .) D n ia  2 8 . 
b m . w y d o b y to  z W a rty  w  S z e lą g u  k o ło w a rsz ta ­

tó w  a m u n icy jn y ch to p ie lc a p łc i ż e ń sk ie j. Z w ło ­

k i ro z p o zn a n o w  o so b ie K ro k o s  Z o fji, k tó ra w s ­
k o c z y ła  w  g ru d n iu u b . ro k u d o W a rty , Z w ło k i  

o d s ta w io n o  d o k o s tn ic y S z p ita la M ie jsk ie g o .

d o w y m K o m ite c ie O lim p ijsk im P o lsk a re p re ­
z e n to w a n a je s t o d  r . 1 9 2 0 .

W  ro k u 1 8 9 6 w  A te n ac h  n a I n o w o ż y tn y ch  

Ig rzy sk ac h O lim p ijsk ic h , re p re z en to w a n y c h  p rz e z  
1 0 n a ro d ó w , d o w a lk i s ta je 2 0 0  z a w o d n ik ó w  w  

1 9 2 4 w  P a ry ż u z g ło szo n y c h b y ło 4 5 n a ro d ó w  i 

7 .5 9 8 z a w o d n ik ó w . T rz y m ie sią c e c iąg n ę ły s ię  
ig rzy sk a , o d b y ło  2 1 0  w id o w isk  sp o rto w y c h , ro z e ­

g ra n o 1 4 6 k o n k u re n c ji. W  d z ie d z in ie 2 0  sp o rtó w , 

a O lim p ja d z ie p rz y p a try w a ło s ię 6 7 4 .0 0 0  lu d z i. 
Ja k ie z n a cz e n ie m a  O lim p ja d a w  ż y c iu n a ro d ó w ,  

św iad c z y o te m  fa k t, ż e w y s łan o  d o P a ry ż a n a  

c z a s Ig rz y sk O lim p ijsk ic h  5 1 4 sp e c ja ln y c h k o re s ­

p o n d en tó w , n ie  lic z ąc  2 0 0  f ra n c u sk ic h  sp o rto w y c h  

d z ie n n ik a rz y .

Ju ż p rz ed  w sk rze sze n ie m  n ie p o d le g ło śc i n a ­
sz e j O jcz y z n y , b ra li w O lim p ia d ac h u d z ia ł, b ie ­

g a c z  P o n u rsk i, o b e c n i p łu k o w n ic y R o m e l i Z a ­

h o rsk i. W  r . 1 9 2 0 z p o w o d u  n a jaz d u b o lsz e w i­

k ó w  P o lsk a z u p e łn ie n ie b ra ła  u d z ia łu  w  O lim ­
p ja d z ie w  r 1 9 2 4  w  P a ry ż u  n a 2 0  sp o rtó w  O lim ­

p ijsk ic h , z a w o d n ic y p o lscy  b ra li u d z ia ł ty lk o  w  
1 2 , a  w  d w ó c h  k o n k u re n c jac h  o s ią g n ę li  z w y c ię sk ie  

p u n k ty . M ian o w ic ie  d ru g ie m ie jsc e w  k o la rsk im  

b ie g u d ru ż y n o w y m  n a 4 .0 0 0  m e tró w  (S ta n k ie w icz  

Ł a za rsk i, S z y m c z y k i L a n g e ) , z a ś ro tm is trz  
K ró lik iew ic z z a ją ł trz ec ie m ie jsc e w  sk o k ac h .  

D w a ra zy  w ię c f la g a P o lsk a z a w is ła n a m a szc ie  

O lim p ijsk im .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i.)



Z CAŁEJ POLSKI

— Suwałki. TSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Ś m ie rć p rz y p ra c y ). W ta r-  

a k u P lo c ie cz n ia ro b o tn ik Z y g m u n t W ię c k o n a  

p ra w ia ją c p a s tra n sm isy jn y , d o s ta ł s ię w  k o lo  

ro z p ę d o w e i z o s ta ł p o sz arp a n y  n a d ro b n e s trzę p y .

— Puławy. (N ie le tn i z a b ó jc a ) . N a fo lw a r ­

k u T o c h y d o sz ło d o  b ó jk i m ię d z y k ilk u w y ro s t­

k a m i, w c z as ie k tó re j 1 5 -le tn i Jó z e f S a w ick i u d e ­

rz y w sz y k a m ien ie m w  g ło w ę 1 7 -le tn ie g o F ra n c i­

sz k a W ró b la ta k s iln ie , ż e z a b ił g o n a m ie jsc u . 

M ło d o c ian e g o z b ro d n ia rz a a re sz to w an o .

— Ostrów. (W iz y ta ) . W p ie rw sz y d z ie ń  
Z ie lo n y c h Ś w ią te k b a w ił tu p . P re z y d e n t 

R z e c z y p o sp o lite j, a b y w rę c z y ć sz ta n d a r 6 0 p . p .

— Nowe miasto. (W ła m a n ie ) . D o sk ła d u  

b ła w a tó w  p . O lsz e w sk ie g o , w ła m a li s ię n ie z n a n i  

sp ra w c y  i sk ra d li to w a ru n a łą c z n ą su m ę 1 4 ty s .  

z ło ty c h . P ró c z to w a ru  sk ra d li 1 0 0 0 z ło ry c h g o ­

tó w k i.

— Więcbork- (W y p a d e k sa m o c h o d o w y )  

N a sz o sie o d Z a b a rto w a d o W ię c b o rk a z d a rz y ł 

s ię o n e g d a j w y p a d e k  z sa m o c h o d e m , n a le żą c y m  

d o p . K a m m sk ieg o . S a m o c h ó d  w y w ró c ił s ię p rz y  

sk rę c ie , w y rz u c a ją c ja d ą c y c h . Ja d ą c y sa m o ch o ­

d e m  p . G u n d e rm a n n d o z n a ł s iln y ch o b ra ż eń  w e ­

w n ę trz n y c h . S z o fer i d ru g i p a sa że r d o z n a li ty l  

k o le k k ic h w strz ą só w .

— Poznań. (S k a z a n ie k o m u n is tó w ). S k o ń ­

c z y ł s ię trw a ją c y p rz e z 2 7 d n i p ro c e s p rz e c iw ­

k o c z ło n k o m  o rg a n iz a c ji k o m u n is ty c z n e j, d z ia ła ­

ją c e j n a te re n ie P o z n an ia i o k o lic . O sk a rż o n y c h  

o g ó łem  b y ło 1 2 a g ita to ró w , u p ra w ia ją cy c h w e ­

d łu g a k tu o sk a rże n ia a g ita c ję w y w ro to w ą . W y -  

ro k  S ą d u O k rę g o w e g o u z n a je w in n y m i ty lk o 5  

o sk a rż o n y c h , k tó ry c h sp o tk a ły k a ry  o d p ó ł ro k u  

d o 2 i p ó ł la t w ię z ie n ia . P o z o s ta ły c h p o m ię d z y  

n im i g ło śn e g o d z ia ła c za P . P . b . le w ic y B e m a  

B a d o w sk ie g o  i D u b e rta u w o ln io n o . W y ro k z o ­

s ta ł p rz e z p ro k u ra to ra z a sk a rż o n y d o S ą d u N a j­

w y ż sz e g o . b ą d n a jw y ż sz y , k tó ry  ro z p a try w a ł tę  

sp ra w ę , d la b ra k u p o w o d ó w , u c h y le n ia , w y ro k  

z a tw ie rd z ił.

—  (B u d o w a  e le k tro w n i) . Z a tw ie rd z o n a p rz e z  

M in iste rs tw o  D p r. W e w n ę trz n y c h p o ż y c z k a w  w y ­

so k o śc i 5 0 0 .0 0 0 fu n tó w , z o s ta n ie z u ż y ta  n a b u d o ­

w ę n o w e j e le k tro w n i m ie jsk ie j, k tó ra je sz c z e w y ­

k o ń c z o n a z o s ta n ie p rz e d P o w sz e c h n ą W y sta w ą  

K ra jo w ą.

» — Lublia. (Z d z ic z e n ie ) . P o d L u b lin e m  

z a m o rd o w a n o w  u b ie g ły m ty g o d n iu n ie ja k ie g o  

G ó rę S z y m o n a . E n e rg ic z n e ś le d z tw o  u s ta liło , ż e  

m o rd e rc ą G ó ry  je s t 1 9 -le tn i W ła d y sła w  R o la , p o ­

c h o d z ą c y  z p o w . lu b a rto w sk ie g o .

A re sz to w an y  w  ś le d z tw ie  p rz y z n a ł s ię d o  z a ­

rz u c a n e g o m u c z y n u . R o i tw ie rd z i, ż e z a b ó js tw a  

d o k o n a ł p rz e z sw e g o p rz y ja c ie la D u d k a , k tó ry  

z a z a b ó js tw o m ia ł d a ć R o le m u 3 0 0 z ł.

— Borysł&w. (T ra g ic z n a śm ie rć 13 -le tn ie j  
d z ie w c z y n k i) . O n e g d a j w  k o sz a ra c h  f irm y  N a fta  

p rz y u l T a rn aw k a z d a rz y ł s ię w strz ą sa ją c y  w y ­

p a d e k , k tó ry sp o w o d o w ał śm ierć 1 2 > le tn ie j E u -  

g e n ji C z e c h ó w n y , k tó ra k tó ra k rz ą ta ją c s ię k o ło  

k u c h n i w sk u te k w ła sn e j n ie o s tro ż n o śc i o d d rz w i­

c z e k p ie c a z a p a liła n a so b ie su k ie n k ę . P rz e ra ­

ż o n a d z ie w c z y n k a w y b ie g ła  z k rz y k ie m  o  p o m o c  

n a k o ry ta rz . W sk u te k s iln e g o  p rz e c ią g u  p ło m ie ­

n ie o g a rn ę ły  w  je d n e j c h w ili c a łą  su k ie n k ę . Z b ie ­
g li s ię są s ie d z i i o g ie ń  u g a s ili. C z e c h o w ic z ó w n a  

je d n a k w sk u te k d o tk liw y c h p o p a rz e ń z m a rła  

Z w ło k i n ie sz c z ę śliw e j d z ie w c z y n k i p o z o s ta w io n o  

w  m ie sz k a n iu ro d z ic ó w .

BUGS W TOWABZTSTWACH.
— Wąbrzeźno. Z e b ra n ie M ło d y c h O - W . P . (O b o z u  

W ie lk ie j P o lsk i) z w sp ó łu d z ia łe m  s ta rsz y c h o d b ę d z ie s ię  
w so b o tę d n ia 9 c z e rw c a o g o d z . 8  w ie c z o re m  w  H o te lu  
p o d  O rłe m  (u a w ie lk ie j sa li) .

Z e w z g lę d u n a d o n io s łe re fe ra ty u p ra sz a s ię ta k  
c z ło n k ó w  ja k i sy m p a ty k ó w o lic z n e i p u n k tu a ln e p rz y ­
b y c ie . ' Z a rz ą d

— Wabrzeano. L e k c ja śp ie w u  L u tn i o d b ę d z ie się w 
p o n ie d z ia łek . Z a rz ą d

Wąbrzeźno. B a c z n o ść P o d o fic e ro w ie R e z e rw y  
W ą b rz e ź n o . M ie się c zn e z e p ra n ie d b ę d z ie s ię w e w to ­
re k  5 c z e rw c a b r. o  g o d z . S w ie c z . w  h o te lu  „ B ia ły O rz e ł*  
i^ a p o rz ą d k u d z ie n n y m z n a jd ą s ię b a rd z o w a ż n e sp ra ­
wy m . in n e m i ró w n ie ż w y b ó r se k re ta rz a i o św ia d c z en ie  
s ię c o d o  d a lsz e j e g z y s te n c ji to w a rz y stw a . B e z w zg lę d n e  
p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  u p ra sz a Z a rz ą d .

— Wąbrzeźno. W ś ro d ę , d n ia 8 -m e g o w ie cz o re m  
o g o d z . 8 -m e j w  h o te lu D w ó r W ą b rz e sk i o d b ę d z ie s ię  
m ie się c z n e z e b ra n ie Z w . P ra co w n ik ó w K u p ie c k ic h P o ­
z n a ń O d d z ia ł W ą b rze ź n o . O b e c n o ść w sz y s tk ic h c z ło n ­
k ó w  p o ż ą d a n a . Z a rz ą d .

Wąbrzeźno. S z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  T o w . R z e m ie ś l. 
S a m o d z ie ln y c h u p ra sz a o ja k n a jlic z n ie j w z n ie sie n ia  
u d z ia łu  w  p ro c e s ji B o ż e g o  C ia ła . Z a rz ą d .

D ru k iem  i n a k ła d e m ,,G ło su  W ą b rz e sk ie g o " (B . S z c z u k a  

W ą b r» e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le sła w  S z e z u k a  

W ą b iz e ź n o . Z a d z ia ł o g ło sz e ń re d a k c ja n ie o d p o w ia d aONMLKJIHGFEDCBA

— Czytajcie i rozpowszechniajcie —

„GŁOS WĄBRZESKI"

D n ia 2 9 . V . 1 9 2 8 z a sn ę ła w  P a n u  p o  d łu ­
g ic h a c ięż k ich  c ie rp ien ia c h , z a o p a trz o n a  św .  
S a k ram e n tam i

z Marosków

Barbara (itshigowa
T y m c z aso w e z ło ż en ie z w ło k n a c m e n ta rzu  

w  W ą b rz eź n ie o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę d n ia  
3 c z erw ca 1 9 2 8 .

O  c z em  z a w ia d am ia ją  w  sm u tk u  p o g rą ż en i

mąż i dzieci
Wąbrzeźno, 4 . V I. 1 9 2 8 . *

Ostrzeżenie!
Coraz częściej powtarzają  się 

wypadki, że konsumenci tu> 
tejszej Elektrowni przystępują  
samowładnie do naprawiania  
bezpieczników  względnie innych 
części instalacji elektrycznej. 
Zwracamy  na to uwagę i ostrze­
gamy, że każdy  abonent naraża  
się na wypadekstwierdz. sa­
mowładnego naprawiania bez­
piecznika etc^ na natychmias 
towe wstrzymanie dostarczenia  
energji elektrycznej w myśl 
§11 Przepisów  Dostawy energji 
elektrycznel Elektrowni w Wą- 
brzeznie.

Oprócz tego narazić się mo ­
gą  konsumenci na bardzo poważ ­
ne straty materjalne przez nie­
fachowe m  an  i p ujl a c j e,' przy 
urządzeniach elektrycznych a 
mianowicie zapłacenia odszko­
dowania za przepalone liczniki 
przewody elektryczne, a nawet 
za uszkodzenie bardzo kosz­
townych maszyn elektrycznych 
Elektrowni.

Elektrownia Miejska.

d o lo k o m o b ili fa b r. M a rsc h a l n r. 6 1 8 5 3  

z a g in ę ła i unieważnia się takową

Bronisław Grabowski
Wąbzeżno

P o trze b n y  

pomocniK Krawiecki 
o d z a ra r

Sterni cki, 
P rz e m y s ło w a  9 .

P o sz u k u je s ię  

pokoju 
umeblowanego 

z c a łe m  u trz y m a n ie m  lu  b  
b e . Ł a sk . z g ł. d o  a d m . 
G h W ą b rz . p o d  n r. 1 0 0

D o m e g o sk ła d u to w . 
k o lo n , i d e lik . p o sz u k u ję  

o d z a ra z  lu b  p ó ź n ie j.

kasjerki 
bieglej w piśmie i rachunk. 
O fe rty  z  p o d a n ie m  p e n s ji 
z g ł p o d m o im  a d re se m  

Z. Ścisłowski
Lidzbark Pom.

Wóz roboczy  
( je d n o k o n n y ) 

wolant (p o w ó z k a )  

je d n o lu b d w u k o n n y  

parnik, p ra sa d o  

o w o c ó w  
d o sp rz e d a n ia  

u l. W o ln o śc i 1 9

Uczeń 
ogrodniczy 

m o ż e s ie z g ło s ić

ŻubkowskiPokrzywDO 
p o c z ta N ic w a łd p o w ia t 

G ru d z ią d z .

Z g u b io n o  

k s ia ż e cz lę  w fjsk o w a 
k tó rą u n ie w aż n ia m  

Jan Lewandowski 
O siec z e k

Licytacja
te g o ro cz n e g o  z b io ru  tra w y  z ro w ó w  i sk a rp  
p rz y sz o sac h p o w ia to w y c h o d b ę d z ie s ię  
w  n a s tęp u ją cy c h te rm in a ch :

1 . w  p ią te k ,- d n ia 8  c z e rw c a b r. o g o d z .
1 0 p rz e d p o ł. w S ta ro stw ie sz o sy : 
P łu ż n ic a —  O rło w o , P łu ż n ic a  —  W ą ­

b rz e ź n o , T rz c ia n e k  —  W ie ld z ą d z , W ą ­
b rz e ź n o —  S ta n is ła w k i, W ą b rz e ź n o  —  
R a d zy ń , W ą b rz eź n o —  R y ń sk , W ą ­

b rz e źn o —  P ly w a c z ew o i W ą b rze ź n o
-  Z ie le ń -D w o rze c .

2 . w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 1 c z erw c a b r. 
o g o d z . 1 0 -tę j p rz e d p o ł. w K o w ale ­

w ie p rz y  sz o p ie d o  n a rz ę d z i sz o so w y c h  
sz o sy : O rz e ch o w o  —  K o w a le w o ,W ę ­
g o rz y n —  O rz ec h o w o , G ro n o w o —  
K o w a le w o , W ie lk o ląk a —  R y ć h n o w o , 
S ie ra k o w o — M łe w o , K o w a lew '0 —  
C h e lm o n ie , R y ń sk — O rz ec h o w o ,  
R y ń sk —  S ie ra k o w o i P ły w a c z ew o —  
K o w a lew o .

3 . w  ś ro d ę , d n ia 1 3 c z e rw c a b r. o g o d z . 
1 0  te j p rz ed p o lu d n . p rz y  sk rzy ż o w a ­
n iu k o le jo w y m w M y śliw c u sz o sy  : 
W ą b rz e ź n o— O sie c ze k , D ę b o w ała k a —  
K siąż k i, W ą b rz e źn o  —  K sią żk i —  Z a s ­
k o c z i K sią ż k i— B ru d z aw k i.

4 . w  p ią te k , d n ia 1 5  c z erw c a b r. 6 g o d z . 

1 0 -te j p rz e d p o łu d n ie m  w N ied ź w ie ­
d z iu p rz y sz o p ie  d o  n a rzę d z i sz o so w y c h  

sz o sy : F ry d ry ch o w o — K a rc ze w o II , 
W ą b rz e źn o — N ie d ź w ied ź , N ie d ź w ied ź  
— D ę b o w ała k a , G o lu b — N ie d ź w ie d ź II  
i N ie d ź w ied ź — T o k a ry .

5 . w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 8 c z erw c a b r. 
o g o d z . 1 0 -te j p rz e d p o lu d n , w G o lu -  
b iu p rz y  sz o p ie d o  n a rzę d z i szo so w y c h  
sz o sy  : G o lu b — N ie d źw ie d ź I , F ry d ry ­

c h o w o — K a rcz e w o I . K o w a le w o  -  F ry ­
d ry c h o w o , F ry d ry c h o w o — G o lu b i G o ­
lu b — W ro c k i.

K a u c ja lic y tac y jn a w y n o s i 5 ,0 0 z ł. 
W a ru n k i d z ie rż a w y  b ę d ą  p rz e cz y ta n e p rz e d  
ro z p o cz ę c ie m  lic y ta c ji.

Przew. Wydziału Powiatowego 
(— ) DrE Prądzyński, S ta ro s ta P o w .

We wtorek, dala 5 czerwca br. o godz 
4 po poi. o d b ę d z ie s ię w  o b e rży  w  C z y sto -  
c h leb iu

walne zebranie 
spółki odwodnienia „Bagniska  

Zgni9ka“

P o rz ąd e k  o b ra d :

1 . S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j z a  ro k  
1 9 2 7 |2 8 . 2 . U c h w a le n ie b u d ż e tu n a ro k  

1 9 2 8 |2 9 . 3 . W y d a n ie c z y szc z e n ia k a n a łu .  
W  ra z ie n ie s ta w ie n ia  s ię  d o s ta te c z n e j ilo śc i 
c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie p ó ł g o d z . 
p ó ź n ie j, k tó reg o u c h w a ły b ę d ą p ra w o m o c ­

n e b e z  w z g lęd u  n a ilo ść  o b e c n y c h  c z ło n k ó w .

Marasiński p rz e w o d n ic z ą cy

Mam do oddania kilka

doir|ń aparatlo radjoD^ck
3 i 4 la m p o w y c h

K u p n o o k o lic z n o śc io w e

po cenach znacznie zniżonych

R. WQJTECKI>: WĄBRZEŹNO
R y n ek  8 . R y n e k  8 .

KONKURS

iniiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiin!iiiiiiiiiiiiin tiiiiiiiiin

OiliolDina Straż Pożarna w IWwijte  
iiiniijiiiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiTiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiii 

o b c h o d z i w  d n iu 1 0 c z erw c a b r. w  o g ro ­
d z ie p . H a u era  w  D ę b o w e jląc e  sw ą  d o ro c zn ą  

zabawę latową 
n a k tó rą s ię w sz y stk ic h  p rz y jac ió ł i ż y c z ­
liw y ch s tra ż y  se rd e c z n ie z a p ra sz a .

W  ra z ie n ie p o g o d y z a b aw a o d b ę d z ie  
s ię w  z a b u d o w an iu p . S z ró d e ra w  F ry z a-  
n o w ie .

Zarząd  

TAŃCE  KONCERT

Zarząd Pow. Kasy Chorych  
w Wąbrzeźnie, o g ła sz a n in ie jsz e m  
k o n k u rs n a s ta n o w isk o

egzekutora
Hgikialii Po d . dla Kasy Chorych
K a n d y d a c i, p o s iad a jąc y z d o ln o śc i w y k o n y ­
w a n ia fu n k cy j w z a k re s te g o s ta n o w isk a  
w c h o d z ą c y c h , z e c h c ą z g ło sze n ia z ż y c io ­
ry se m , o ra z o d p isam i św ia d e c tw  n a d sy łać  
d o b iu ra K a sy C h o ry c h n a jp ó źn ie j d o d n ia  
15 czerwca br.

Powiatowa Kasa Chorych
w Wąbrzeźnie

D w ó c h  

czeladnihóD 
stolarskich  

p o sz u k u je o d  z a ra z  

W. Kamiński 
m is trz s to la rsk i 

W ą b rz . G ru d z ią d z k a 2

ORKIESTRA WOJSKOWA
Wstęp cd osoby 2 zł. Początek o godz. 2 popol.

Ogłaszajcie się

w „Głosie Wąbrzeskim"

Dziewczyna 
do wszelkiej pracy domow. 
n a jch ę tn ie j z w io sk i  
m o ż e s ię z a ra z  z g ło ­

s ić u l. K o le jo w a 4 9  
I p ię tro .

Ucznia 
sy n a p o rz ąd n y c h ro ­

d z ic ó w  p rz v jm ie  z a ra z  
„Bazar* St. Chwiałkowski


